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Choroba nie nowa , ale ciężka; dotąd przez ża­
dnego Lekarza nie opisana.

P rzyzn ać potrzeba , źe umiejętności F izy ­
czne długo b yły  pomiędzy nami w  zaniedbaniu, 
a zpomiedzy innych sztuka Lekarska. Chociaż 
albowiem w  te y  uihieiętności w sław ili się i nie­
którzy  rodacy nasi \ wszelako sprowadzaliśmy 
bardzo długo ten tow ar zza g ra n icy , tak iak 
teraz pieprz i imbier. —- Zkąd poszło, i i  albo 
bardzo mało , albo cale nieuwaźano na nasze 
własne choroby kraiow e, z wielkim uszczerb­
kiem Eskulapiuszowey nauki i szkodą biednych 
w spółrod aków .— - Je^zczeź kołtun iak kołtun; 
pisano o nim i w  kraiu i za g ran icą ; kłócono 
się nawet oń Spotykano , z niemalem rozlaniem, 
nie k rw i wprawdzie i sensu, ale atramentu. 
■Można naw et natrafić w zagranicznych uczo­
nych , ną bardzo trafne rycin y naszych kołtu­
nów  , to na głowie , to na brodzie , to na pey- 
śakach; takusieńkich kubek w  kubek, iakie przed 
laty  w  Częstochowie i Z u row icy  ucinano. A le 
Juromania , choroba o którey mi mówić z o- 
bow iązku. wypada , żadnego dotąd nie zastano­
w iła L e k a rz a , tak dalece, że nawet w  Apteczce 
K ońskiej naym nieyszey o niey nie znayduię 
wzmianki.

Nie można w praw dzie tw ierdzić , żeby się 
ta choroba nie dała postrzegać tu i owdzie i 
W innych kraiach , lecz tylko sporadycznie (i ).

(l) Chociaż nir.icysza rozprawa’ fila samych sie pisze le­
karzy ; wszelako gdyby ‘komu z nielekarzy wpadła 
przypadkiem w ręce , ma w iedzieć . że choroby spo­
radyczne , znaczą niepanuiące, a zatem coś nakszl-alt 
przypadkowych.

A le nigdzie nie iest tak powszechną . tak da­
w n ą-i tak gw ałtow ną, jak u nas —  Dla czego 
ią m am , tak iak ko łtu n , za naVzę własną cho­
r o b ę ; o czem tak  iestem z doświad£zcmiaprzer 
konany ; że gdyby nam ią kiedy .chciał iaki 
inny naród odebrać i sobie p rzy w ła szczy ć , nie 
pozwolę i całemu światu dowiodę , źe iest cho­
roba epidemiczno-endemiczna samey Polsce i L i- 
tw ie , a mfanowicie Xięstvvu- Zmudzkiemu « 
właściwą.

Siedząc początki tey  choroby w  starożytnych 
Pisarzach naszych , zdaie się, źe fu bo iuź za 
Jagiełłów  i w początkach wolnych elekcyy tu
i owdzie postrzegać się dawała; ale słaba, rzadka
i cale niewyraźna. T a k  dalece., źe iey w y - 
buchnienie formalne ,i szerzenie się po całym  
kraiu , wieku Batorego nie przechodzi, i w ła ­
ściwie do panowania tego króla" należy. Odtąd 
zaś wzmagała się ciągle i  szerzyła coraz bar-, 
dziey po całym  kraiu , tak dalece : źe i w cza­
sach naszych nietylko straszna ta  dolegliwość 
partykularne osoby i familie , ale nawet całe 
powiaty i jirowincye niszczy i pożera. Jest oha 
wprawdzie endemiczna czyli m ieyscow a, tak  
iak k o łtu n ; ale w  niektórych powiatach , iak 
np. w  L id zk in i, Oszmiańskini i T rock im , spo­
sobem | epidemicznym się szerzy. —- Owszem  
uw ażałem , źe niekiedy staje się zaraźliw ą, i 
naówczas pilnie się przypatrując, można do- 
strzedz niektórych punktów środkowych, które 
są niby iakie ogniska (fomites) w yżiew aiace 
na około zarazę nakształt prom ieni; ą do któ­
rych  niepoiętą iakąś siłą chorzy pociągani, w szy­
scy się zbiegaią. Takienii środkowemi pun­
ktam i b yły  dawniey miasta Lublin , Piotrków , 
W ilrió' i Grodno. Dzisiay oprócz miast gur 
berskich, które są także bardzo głównemi punk­



tami r każde powiatowe miasteczko ie.st w al­
nym punkcikiem. Chociaż albowiem tak trz y ­
mam , że Juromania w szy stk im , pro w incy om 
d aw n ie jsze j Polski iest w łaściw a; atoli gdy 
moie postrzeżenia z granic L itw y  i. ie wychodzą, 
do niey i o niey tylko móWie będę.

Co się zaś ty c z y ,  natury tey choroby i k laśsj 
do k tó r e j Ją- odnieść n ależy, zdaie mi się , że 
iest zawikłana i tak rozłożysta , iż się zaledwo
w  dwocli lub trzech klassaćh zmieści-----Jest
albowiem poczęści nerw ow a, przez w zgląd na 
ciężkie cierpienie i nawiedzenie um ysłuj po­
części humorowa i wyniszczaiąca czyli Konsum­
p cy jn a  , dla zbytecznych w ypróżn ień , które 
ciągnie za sobą; poczęści niezrozumiana— - T a  
ostatnia kfąssa chorób , nie iest wprawdzie od 
Fldsologów (.2) wymieniona, bo- niew ypada; ale 
iest n ajliczn iejsza. A  lubo wypróżnienie Słdaię 
sie bydź r a c z e j skutkiem choroby,, która się 
•pospolicie ćięźkiemi suchotami k o ń czy ; w sze­
lako tak iest z nią ściśle spoione , iż iey konie­
cznie i nieodstępnie tow arzyszy od początku aż 
do końca: dla czego może'1 się sprawiedliwie 
uważać za część choroby sa-ąiej. \v  szakże isto­
ta  iey zupełnie iest' , i należy ocze- 
wiście do tegogatunku  nmyslbwy.ch cierpie'ń, 
w  których myśl iedną iest ciągle rzeczą  zaię- 
t a , a o tey  bardzo źle- sądzi,' Dl!a czego po­
dług zdania Boerliawego i iego szkoły 5 w yp a­
dałoby mieć' chorobę r a c z e y ' za-gatunek melan­
ch olii—  Ja atoli, postrzegaiąc w niey często­
kroć poruszenia i czynności bardzo gwałtowne 
i. prawdziwie szalone, wolę ią r a c z e j mieć za 
osobnj ' ro d za j manii. W  czmn, 'spodziewam 
sie, że się zgodzą ze mną i inni Pisarze, zw łasz- 
eza P rakiycj..

O p i $ a n i e ć H o r o1 by:

Juromania nie w szystkię osóby, nie w szy st­
kie stan j i nie w szystkie konstytucje równo na-

£2) Nosologpwie są to' uczeni Lekarze , którzy z powo­
łania szykuią choroby w szeregi , i-dzielą na |>o-łki
i  kompanie lub ,xotyl  ̂ 1

pastuie. W ym aga albowiem pewnego uspo­
sobienia, i okoliczności- iey wybućhnieniu przy- 

„i/tfnyęh.. T a  p ew n a,' że dzieci i młodzież aż 
do sko/iczenia ośmnastego roku , nigdy iey nie 
doświadczają —  Płeć zaś napastuie tak męzką" 
iako i żeń ską—— T ę  ostatnią wprawdzie, mniey 
często , ale nierównie u p o rcżyw iej i- gwałto- 
w niey —  Co zaś iest szczególnego i właściwe­
go iey sam ej, a czego .nigdy w  żadnej" inn ej 
chorobie nie dostrzeżono, iest to ': źe iey ty l­
ko ulega stan -szlachecki —  Owszem i m iedzy 
szlachtą, rzadko iey podlegają tak nazwani Pa­
nowie ; mniey szlachta zupełnie uboga, a ńay- 
w ię c ę j 'Pańkowie —  A ńi mogłem do tego cza­
su , dostrzedij, e z j  to, zależy- od k rw i, k tó ra , 
iak k ażd j wie, w  szlachcie' iest insza; czy  od 
sposobu wychowania i ż y c ia ; czyli też nako- 
niec od częstszego używania \y chłopach speci- 

f ik u  , o którym  niżey m ów ić będę.
Ci, k tórzy są usposobieni do chorobj i uledz 

iey m a ią p o k a z u ia  wczesną^ do tego.zdolność..- 
Nie widać albowiem w nich ow ych skłonności,, 
iakie są. pospolite inn ej młodzieży —j  Nie lubią 
nauk ,, unikaią służby w o jsk o w e j , polowanie 
ich nie w a b i, gospodarstwo nie obchodzi, to­
w arzystw a nudzą; rzadko naw et pokazuią skłon­
ność do kart lub, butelki —  Lubią tylko owe- 
gniazda Jur óm anii, o których wspomniałem 
w y ż e j , i uczęszczaią do nich, iak gdjby iakąs 
siłą pędzeni.' T u  zamykaią się Wśród zbutwia­
łych  papierów;- przeglądaią ie z n ajw iększą  
ciekawością; przepisuią, staraią się naśladować 

,i nanowo pisać podobne. T u  uczą się skrzę­
tnie udawać cudzą rę k ę ; w yskrobyw ać gład­
ko,; rysow ać na pamięć stare m appy; świad­
czyć w  rzeczach, których nigdy nie widzieli;: 
lub układać, doskonalić i nauczać świadków na- 
ię t jc h  (5). Nie masz w  ich postępkach żadney

106 —

(5) Choć to iest okropna hańba , kfórey wspomnieć b er 
zgrozy nie nlozna, wszelako trzeba ąobie Samym pra-- 
w dę, powiedzieć. Są u nas , pomiędzy tak nazwany 

, drobną ^szlachtą , świadkowie^z professyi , których- 
naiijć w każdey sprawie można , a których nuym»'



iednostaynolci, żadrrey zgody i żadnego zw ią ­
zku. N ie k ie d y , sposobem naym ocnieyszych 
M elanchohków, siedzą w  izbie sątiow ey zamy­
śleni i iak p rzy k u ci; albo się wśród szparga­
łów po, kańcellaryach zam ykaią i uciekaią od 
ludzi — -- Cżęsto >novvu , sposobem Maniaków 
w ylatu ią na wieś , biegaią iak  opętani po po­
lach, bagnach i labach; to -z m otyką, t a  z, ro- 
źiąem w  ręku;' tu i owdzie zatrzym ują się, z a ­
myślają, skwapliwie czegoś szukają i naksziałt 
praw dziw ych górników , to kopią , to rożnem  
szpikują i dziurawią ziemię.

Zbierają stare kafle', potłuczone butelki lub 
garn ki; t e ,  iak nay droższe. upom inki, obwi- 
iaią z uszanowaniem w papier <,' noszą po kie­
szeniach Llub zam ykaią w kufrach i skrzynkach. 
Często porywają się-nagle ze snu; budzą wśród 
Moęy Ekonomów i 'D ozorców , zwołują podw o- 
dy i ludzi —  Z  temi albo wpadaią zapamięta­
le  do lasu, k tóry  w ycinają i u w o ią ; albo roz­
rzucają z zaiadłością małe “ziemne lub kamień, 
ne w zgórki •; zacierają w szelkie ich siady; zę- 
bami ich  ledwo nie szarpią:— ; T o  znowu, ja­
kimś przeciw nym  poduszczeni duchem, ukrad-; 
kiem w innych m ieyscach , podobne kupki zie­
mne nakśztałt k retów N budują, zakopuiąc w  nie 
drogie swoie sprzęty poobwiiane w  papierki. 
N iekiedy znowu,, poruszeni praw dziw ą sząleń— 
.«ów wściekłością, biegają, i ieżdzą iak oparze­
ni , z m ieysca na mieysce ; rozsyłają po- róż­
nych domach ze. świstkiem papieru gońców ; 
zapisuią oświadczenia, przyw ołują Sędziów , 
napadają na zboża i łąki, zió» eraią lub pusto­
szą ; wykradają się nocą na rozmaite naiazdy, 
znoszą z niewypowiedzianą, w ytrw ałością głód, 
opały lub zim no; słowem, daią niew ątpliwe o- 
anaki-skończoney i doskonałey manii.

K iedy zaś raz szaleństw'0 do tego dóydzie

iąca strona uczy , co i iak m aia świadczyć , i te 
poczw ary, prawdziwe drożdże rodzaiu ludzkiego, 
przjsięgaią na to-.--- Cóż dopiero powiedzieć , źesijd.y 
♦akich świadków słuohaią. 'Puby to można spraw ie­
d liw ie zawołać ! O tumporci , o jiwęe-s 1'

U

stopnia, choroba się niemal w yrad za  w  w ście­
kliznę , a przynaym niey ma niewątpliwe z nią 
podobieństwo. Zajadłe ^albowiem i spienione Ju­
to many , rzucają się oślep na swoich sąsiadów 
lub krew nych i kąsają iak mogą.' • A  iako w ście­
kli boją-się wody i uciekaią przed n ia ; tak  
Juromaniacy drżą przed rozsądkiem i sprawie­
dliwością, ą na każdy iey w yrok wpadaią w kon- 
w-ulsye.

A  lubo choroba zdaiesię,niekiedy zarazliw ą,
- wszelako nie iest gorączkow ą, ale owszem  długą 

i upartą , ieźeli zaś tu i owdzie gw ałtow na w y ­
bucha gorączka, to bardzo na krótko. Anim  
mógł dostrzedz iakieykolwiek skórney w ysypki 
tey  chorobie w łaściw 'ey; guzy albowiem i si­
niaki , iakie często na Juromanaćh postrzegać 
niożna , nie zawsze i  nie -koniecznię iey  tow a­
rzyszą.

A le nayszczególiiieysze symptom a te y  o- 
krop;iey choroby, iesi, nadżw yczayne rozrasta­
nie się czyli pęcznienie całego ciąła, albo racźey 
takie chory bh rozumienie o sobie; a to do te- 
gb stopnia , że się nieszczęśliwym  w yd aje , ja­
koby własna ziemia była dla nich za mała , a 
przeto ,: rozpościerają się gwałtem aż da swoich 
sąsiadów i odpychają ich iak mogą naydaley. 
Słyszałem  o iedney damie mocno tą  choroba 
dręczoriiey, którey się wydawało,, iż do sześciu 
mil przestrzeni na,około zaymowaę powinna. 
W iem  także chorego,którem u się uroiło, iż nie 
będzie siedział wygodnie , ieźeli- wielkiego lasu 
swojego sąsiada nie podgarnie pod siebie, i któ- 
j-ego ten ledwo znacznym kosztem z sąsiedztw<a 
s-w'oiego wyprosił.

Nieco odmienne są symptomata w  płci żeń- 
sk-iey —  Chore albowiem , starają się iak nay- 
mocniey naśladować postępki i czynności m ęż­
czyzn'. T w o rzą  ustawiczne i  coraz nowe 
proiekta nie daią, się powodować ani mężom, 
ani krewnym  , ale - owszem kierują i rzadza 
nimi. Przedsiębiorąc coraz nowe zam ach y,
w ydaią chorobę .nadzw yćzayną czyn nością__
Rzadko siedzą na l.ijeyscu , przedsiębiorąc usta­
wicznie i często wielkie podróże^; noszą się z pa-
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pierami ss m iejsca na m ieysce, oblegają sę­
dziów i urzędników publicznych; chw y taią ich 
gdzie m ogą, przeym nią po domach i na gościń­
cach , zaw sze im tkaiąc iakieś papiery wkręcę. 
Zi*esztą oprócz biegania z rożnem i motyką, 
cierpią symptomata do tych  podobne', iakeśmy 
tv m ężczyznach opisali.

Rozmaite okresy choroby.

Chociaż Juromąnia nie zawsze się w  iedney 
pokazuje postaci , ale podług czasu i mieyscą 
w  którym  panuie, rozmaite przybiera kształty; 
wszelako maiąc wzgląd na naypospolitszą postać, 
możnaby ią podzielić na trzy  okresy .— • Z  tych 
pierw szy z granic lekkiey melancholii nie w y ­
chodzi i odznacza się szczególną chętką ,do 
drabowania wszelkiego rodzaiu szpargałów,zwła­
szcza noszących na sobie cechę starożytności. 
C h o rz y , pospolicie ieszcze uważani za zdro­
w ych, osobliw ie. od ty c h , co do podobney cho­
roby w yraźną i naypewnieyszą maią sposobność; 
ubiegaią się za temi szpargałami skwapliwie; 
zkąd mogą zbierają, zam ykaią się i rozm yślaią' 
nad niem i; noszą ie po kieszeniach; rozw ie­
szają po ścianach, lub za adwokatami pod pa­
chą n o szą , z w ielką skruchą i p okorą; odzy- 
w aią się czętokroć ięzykiem  barbarzyńskim i 
niezrozumiałym , który  ich kolledzy nazyw a- 
iąŁacińskim . Przybierają nakoniec minę cho­
robie te y  w ła śc iw ą , poczęści p ow ażn ą, po- 
części zamyśloną i m istyczną. W  drugim okre- 

' sie przyw dziew aią iu i poważnieyszą postać, 
mało m ówią i udaią, że niby m yślą; staraią 
się wszelkiem i sposobami o plenipotencyą lub 
sęstwo , dopóki w trzecim  okresie nie w ybu­
chnie szaleń stw o, ze wszystkiem i w y źe y  opi-

sanemi symptomatami. .Naówczaś w yleczenie 
choroby bardzo iest trudne i niem al .niepodo­
bne. Maią się albowiem nie tylko za zupełnie 
zdrowych , ale nawet za zdrowszych od innych; 
w  czcm  ich ntwierdzaią poczynający chorować 
hib rzetelnie chorzy, o jakich nie trudno. W s z y ­
scy się albowiem około nich k u p ią ; potakuią 
ich postępkom ; w ystaw uią ie za w zór rozumu 
i bystrości; kiedy praw dziw i Ijekarze na tę 
chorobę zupełnie są nieczynni i milczą, {d. c. p.)

B A  Y  K  A.

M o r z e  i r z e k i .
Ci, którzy dobrze wiedzą jak się rzeczy działy, 

Mówią, ze Tnorze b y ło  słodkie w p r z ó d y  j 

, A le  z czasem jego w o d y  

Słonego smaku nabrały.

Żtąd tedy pracuią wieki 

Zdroje , strum ienia, i rzeki ,

Chcą się koniecznie tem wsławić ,

Ażeby morze poprawić.

Przez tamy , groble i pale 

Przedzierają się zuchwale ,

I  choć -same tracą ^ ycię  ,

Do Oceanu biegą -jak szalone ,

Zlewają słodycz obficiej

A  morze wszystko jak słone , tak słonę*

O ! sławni filozofowie ,

Którzy raczycie łaskawie * »

Myśleć o świata poprawie ,

Dayćie spocząć swo.jey głowic.

Cóż-wasża praca pomoże?

W yście  rzekami , a światem jest morze.

W arpu 2gl.'

X . F. N. Golański Czł. Kom. Cenzury.

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla
mieysc prawem wyznaczonych.

w }Viłnie w drukarni Redakcyi pism peryodycżnych.




